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K c i.s lrtfa  ko^jrw a
we Włoszech

RZYM , 24. 8. P om 'ędzy G enuą  
a C asenna zd erzyły  s ię  dw a po­
c ią g i, z  k tórych  jed en  w ió z ł lic z ­
ną  gru p ę m aryu arzy  w ło sk ie j f lo ­
ty  w o jen n ej O fiarą  k a ta s tro fy  
padło  5 zab itych  i 17 ran n ych , 
p rzew ażn ie  z pośród  m aryn arzy .

Zajścia strsjKowe
w Pittsburgu

N O W Y  JO R K , 24. 8. W  P it t s ­
b u rgu  doszło  w  w y tw ó rn i s ta n  
„H ep p en “ do k rw aw ych  sta rć  
m iędzy stra jk u jącym i rob otn ika­
m i a p o lic ją . 9 osób  od n iosło  c ięż ­
k ie  rany.

Wściekły pies
w szpitalu

B U K A R E SZ T , 24. 8. W  m iej­
sco w o śc i S te fa n ts t i  do nrA jsco- 
w ego  szp ita la  d o sta ł s ię  w śc ie k ły  
p ies , Który p ok ąsa ł około 20-tu  
chorych . Star. w ie lu  chorych , któ­
rzy  d ozn ali w strzą su  n erw ow ego , 
b u d zi p ow ażn e obaw y. P ok ąsa ­
n ych  poddano n iezw ło czn ie  za ­
strzykom  p rzeciw ko w śc ie k liź ­
n ie .

ś/oj.;ka i a n d w  a idą nanrzód
C z e r w o n i  p r z y z n a j ą  s i ę  d o  k l ę s k i

SA J/A M A N K A , 24. 8 . R adio  
E sp an a  d onosi, ź e  w ojsk a  po­
w sta ń cze  p o su w a ją  s ię  n ad a l na  
froncie Santander. W szy stk ie  po­
zy c je  w około  T o r r tla v e g a  iw sta ły  
za jęte . N iep rzy ja c ie l Sbawiał s ła  
by opór.

Przyznają s ą da klęski
~i M A D R Y T , 24. 8. O fic ja ln y  ko­
m u n ik at rząd ow y d o n o si: N a
fro n c ie  S a n ta n d er  w ojsk a  n aro ­
dow e p o p a i te  gw atłow n y iu  o g ­
niem  a r ty ler ii w y w a rły  s im y  n a  
c isk  n a  p ozycje  trą d o w e  i  zdołały  
w ed rzeć  s ię  do m ie jsco w o śc i Sa- 
laya  i  V u ia  C arriado.

N a  fro n c ie  b isk ajsk im  prze­
c iw n ik  p o czy n ił p ew n e postęp y  w  
ok o licy  m iejscow ośc i de T ru cios. 
Sam oloty  rządow e bom bardow ały  
na fr o n c ie  S an tan d er kolum nę  
w ojsk  n iep rzy ja c ie lsk ich .

Przerwany front
R E iN O S A , 24. 8. Od w czesn e­

go ranlia  w ojsk a  n arodow e d z ia ­
ła ją c e  na fro n c ie  S an tan d er, po-

SpoHczkowanie Lejby Bluma
PA R Y Ż , 24. 8. A gen cja  H avasa  

d o n o s’ : W  p óźn ych  god zin ach  po 
połu d n iow ych  w icep rem ier  Leon  
Blum  udał s ie  na u lic ę  juabruyere, 
by w y ra z ;ć k on d olen cję rod zin ie  
zm arłego sen a to ra  Isra e la . K iedy

po z łożen iu  k on d o len cy jn ej w izy ­
ty, w iceprem ier w yszed ł na  u licę , 
n iejak a  pani M eyer d o p u śc iła  aię  
czynnej zn iew ag i w  stosun ku  do 
m in istra . N iezw ło czn ie  a reszto ­
w ano ją  i oaprow adzono do kom i­
sa r ia tu .

/SamewcJns zarządzenie
senatu Gdśńska

Przeniesienia Polaków do niemieckich szkół
G D A Ń SK , 24. 8. ( te l.  w ł .) .  O d , c ieczek  w ojsk ow ych  z  N iem iec  na

su w a ły  s ię  d a lej naprzód. F ront  
n iep rzy ja c ie lsk i j e s t  n a  w szy st­
k ich  od cinkach  p rzerw an y . J ed y ­
n ie  w  paru m ie jsca ch  s ta w ia ją  
słab y  opór od osob n ion e grupy  
przeciw nJca. W  c ią g u  o sta tn ich  
trzech  d n i w  ręce  p ow stań ców  
w p aało  ok o ło  10 tys. żołn ierzy  
n iep rzy ja c ie lsk ich , zw iększając  
ogó ln ą  liczb ę  jeń có w  od ch w ili 
p od jęc ia  o p tr a c j i na S an tan d er  
do 25 ty s ięcy . M iejsco w o ść  Y°Tre 
L avega  zn a jd u je  s ię  w  o d leg ło śc i 
stra_łu  k arab in ow ego  od p rzed ­
n ich  stra ży n arod ow ych . M iejsco­
w o ść  ta s ta n o w i cen tru m  przem y  
słu  że lazn ego  p ro w in cji S an tan ­
der. T °rre  L a y eg a  je s t  ju ż  n a  pół 
okrążona. N a w schód od tego  
m ia sta  w ojsk a  n arodow e atak u ją
w zgórza  P and o, zaś 
m iejsco w o ść  Q u ijas, 
s ię  na sz o s ie  T orre  
A stu ria .

i na  zachód  
zn a jd u jącą  

r>avega —

d łu ższego  ju ż  czasu  to czy ły  s ię  
w  G dańsku rozm ow y m iędzy  
p rzed sta w ic ie la m i '•ządu p o lsk ie ­
go i sen a tu  gd ań sk iego  w sp ra w ie  
u częszcza n ia  p o lsk ie j m łod zieży  
do szkol M acierzy  Szkolnej w  
G dańsku.

O been ie o trzym u jem y w ia d o ­
m ość, źe S en at W oln ego  M .asta  
G dańska zarząd ził p rzen ie s ien ie  
w ie lu  u czn iów  n arod ow ości p o l­
sk ie j, u częszcza ją cy cn  d o tych czas  
do p ryw atn ych  szk ó ł P o lsk ie j M a­
c ierzy  S zk olnej, do szkół ok ręgo­
w ych  z  n iem ieck im  język iem  n au­
czan ia . N ie w ą tp liw ie  ta  now a szy ­
kan a m a na ce lu  w y n arod ow ien ie  
m łodzieży  p o lsk ie j, zam ieszk a łe j  
w  G dańsku. W  zw iązku  z tym  za­
rząd zen iem  za stęp ca  k om isarza  
g en era ln eg o  rad ca  P erk ow sk i, 
z ło ży ł w  S en a c ie  o s tr y  p ro tes t  
przeciw  p ow yższem u  zarządzen iu , 
jako  sp rzeczn em u  z  um ow ą P olsko  
G dańską z dnia 18 w rześn ia  1933.

G D A Ń SK , 24. 8. P rzy jazd y  w y-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

teren  W . M. G dańska sta ją  s ię  
o sta tn io  d ość  częste . N a  ju trzej­
szym  k o n cerc ie  w  parku k u racy j­
nym  w Sop otach  k on certow ać bę­
dą 4 o rk ies try  n iem ieck ich  for- 
m acyj w ojsk ow ych .

Drogi w ręku powstańców
W  ten  sp osób  w ojska narod ow e  

d otarły  ju ż  do g łó w n ej drogi, łą ­
czącej S an tan d ei z A stu r ią  R ów ­
n ie ż  m iejscov  ości V ie m o ie s  i  
C artes, le żą c e  n a  drodze P a len c ja  
—  S an tan d er. zo sta ły  za ję te  przez  
pow stań ców . O d d zia ły  le g i’ cu ­
dzoziem skiej o b sa d z iły  d ziś m ie j­
sco w o ść  P u e n te  V iesco , leżącą  
na sz o s ie  B i-rgos — S an tan d er. 
W m iejsco w o śc i tej zn ajd u je  s ię  
elek trow n ia , d o sta rcza ją ca  prądu  
dla San tan d er. O becn ie w ię c  w  
rękach  pow stańców  zn a jd u ją  s ię  
źródła en erg ii e lek tryczn ej

Ib kim. od Santander
Pułk  le g ii cu d zoziem sk iej za ją ł 

n a stęp n ie  m iasto  R enedo, zn ajd u ­
ją ce  s ię  c  22 km. od S an tan d er. 
Straże przed n ie  na tym  odcinku  
oddalone są  od S an tan d er  W3zy st  
kiego  o 15 km, w  lin ii p ow ietrz­
nej. O ddzia ły  d z ia ła ją ce  ” 1 na  
w schód  od "rosy B u rgos —  S an ­
tander, za ję ły  d zis ia j m iejsco ­
w ość  L ierg a n es  i za czę ły  o strze ­

liw a ć  b iegn ącą  nad  brzeg iem  m o­
rza szo sę  S an tan d er  —  B ilbao, 
która stan ow i g łó w n e  p o łączen ie  
m iędzy S an tan d er  a od d zia łam i 
przeciw n ik a , zn a jd u jącym i s ię  w  
o k o licach  C astro U rd ia les . P rze­
c iw n ik ow i o d c ię te  są w szystk ie  
drogi odw rotu . B rygad y  k a s iy lij-  
sk ie  o b sa d z iły  w zg ó rza  O rd um es  
i T orn os, sk u tek  czego w sz y s t­
k ie  o d d z ia ły  p rzeciw n ik a , zn a j­
d u jące  s ię  na  po łu d n ie od  tych  
w zgórz, zo sta ły  o d c ię te  od  sw ej 
bazy. P o su w a ją ce  s ię  w ybrzeżem  
w ojsk a  narodow e zn a jd u ją  s ię  ju ż  
w  ok o licach  L ien d o  o 16 km. na  
zachód od C astro U rd ia les .

Akcja lotnicza
L otn ictw o  narodow e w ykazało  

żyw ą d z ia ła ln ość . W  c z a s .e  w alk  
p o w ietrzn y ch  strą co n o  7 sam olo­
tów rządow ych .

K om unikat w o jsk  czerw on ych  
donos:, że  sam olo ty  p ow stań cze  
o s tr z e liw a ły  p rzed m ieścia  m ia sta  
oraz sam ochod y c ;ężarow e zd ąża ­
ją c e  do G renady.

D w a sam oloty  p o w sta ń cze  bom  
b ard ow ały  d z iś  rano p o rt Sagun- 
to. W ie le  5 spośród  zrzuconych  
bom b sp ad ło  do  m orza. K ilka jed ­
nak pocisków  tr a f iło  w  dom y pry  
w atn e. Szkody są znaczn e, w ie le  
dom ów  leg io  w  gru zach . K ilka  
osób odn iosło  c iężk ie  rany.

Zaooyte miejscowości
SA L A M A N K A , 24. 8. K om uni­

kat k w a tery  g łów nej w o jsk  gen . 
F ran co  d o n o si: N a  fr o n c ie  S a n ­
tan d er zajęły  b rygad y  n aw arsk ie  
m iejscow ość  La« T ra g u a s na  aro  
dze z  P a le n c ji do S an tan d er. P o­
w sta ń cy  za ję li na  w schód  od dro­
gi B u rgos —  S a n ta n d er  m ie jsco ­
w o śc i:  A lto  D el Cam po, E l Soto, 
C ogino, M onte P an d o. M onte Ca- 
b allar , P ico  M igu elon  oraz 10 
m n iejszy ch  m ie jsco w o śc i. B ryga ­
dy n a w a rsk ie  za ję ły  w ażn e punk­
ty  w ęz łow e Lo? C orales o ra z  Los 
V illa ra s . N a  fro n c ie  b isk ajsk im  
za ję ły  w ojska narodow e na połu-

Zmierzch Kaganow iaO w  w Ś w ię ta c h
Lewoniewski ofiarą sabotażu?

MOSKW A 24. 8. C en tra ln y  Ko­
m ite t W yk on aw czy  p ostan ow  1 
w y d z ie lić  z k om isar ia tu  przem y  
s łu  c iężk iego , oddzia ł m aszyn  i 
gumy. p rzy d z ie la ją c  go do now o- 
Ftw orzonego k om isar ia tu  przem y­
słu  m ecn an izacji i  m eta lu rg  i. 
N ow y k o m isa r ia t ob ją ł W alery  
M eżłauk a d o ty ch cza so w y  kom i­
sarz  kom u nikacji L azar K agano- 
w icz m ian ow an y  zo sta ł k om isa ­
rzem  p rzem ysłu  c iężk iego . R esort  
K agan ow icza  ob ją ł n a  p od staw ie  
d ecyzji CIK‘a, B akulin .

N om in acja  L azara K agan ow i­
cza na stan ow isk o  lu d ow ego  ko-

Wydalenie obywateli czeskich
z narodowej Hiszpanii

G IBR A LTA R , 24. 8 K oresp on ­
dent R eu tera  donosi, ź e  w ład ze  
narodow e w La li in e a  od m ów iły  
zezw o len ia  na p rzeb yw an ie  na te ­
ry toriu m  H  szp a n ii narodow ej 0- 
byw atelo  n  czech osłow ack im  i po­
le c i ły  ite. p ow rócić  do G ibraltaru .

W ładze naroduw e o św ia d czy ły  0- 
oywatc ,om  . czech osłow ack im , że  
so lid a ry zu ją c  s ię  z P o rtu g a iią , któ  
ra zerw a ła  st iću rk i dyp lom atycz­
ne z C zech osłow acją , m e  m ogą  
im zezw o lić  na p obyt w H iszp an ii.

Dwie tragiczne katastrofy

m isarza  p rzem ysłu  c iężk iego  w y- tor isam oiotu „N . 209", inż. Iw a
w o ła ła  w  M oskw 1'® sen sa c ję . U - 
p atru ją  w  m ej początek zm ierz­
chu  k ariery  n a jw p ły w o w szeg o  z 
braci K agan ow iczów , k tórzy  w szy  
scy  za jm u ją  w  ZSRR  w y so k ie  s ta ­
n ow iska p ań stw ow e.

P r z e n ie s ie n ie  L azara  K agan o­
w icza  było  tym  b ardziej n itsp o -  
d ziew an e, że n ied aw n o  jerzeze  ca ­
ła  prasń sow ieck a , z ok azji ukoń­
czen ia  p ierw szeg o  pó łrocza  go­
sp od arczego  u k ład a ła  dytyram by  
na cześć  K agan ow icza , s ta w ia ją c  
go jako w zór dla in n y ch  k om isa­
rzy  lu d ow ych .

A la Parylewiczowa

now . Iw an ow a osk arża ją  o  n ied o­
sta teczn e  sk on tro low an ie  m otoru  
sam olotu , k tórym  p o lec ia ł p ilo t  
L ew on iew sk i. Z daniem  d z ien n i­
ków  so w ieck ich , z ły  s ta n  m otoru  
sp ow odow ał przymu sow e ląd ow a­
n ie  L ew on iew sk iego .

Lewoniewski ofiarą 
sabotału?

W M oskw ie k u rsu ją  uporczyw e  
p og łosk i, że  N K W D  aresztow a ło  
c a ły  szereg  in żyn ierów  a n aw et 
zw ycza jn ych  robotn ików , którzy  
m o n to w a li sa m o lo t „N -209", na 
którym  L ew o n iew sk i w y ru szy ł w

„Izw iestia"  donoszą  o w yk ryciu  sv f  „
W ładze p od ejrzew ają  „um yśln y

akt sabotażu".

s*imclo?owe
s ła  śm ierć  na  m ie jscu .

S A N  DIEGO (K a lifo r n ia ) , 2 4 .8 . 
W  cza s ie  nocnych  m anew rów  
spadł w ojsk ow y  w od n osam olot. 
Z pośród  8-m iu  członk ów  za łog i 
6-c iu  zo sta ło  zab itych , a  dw óch  
od n iosło  c iężk ie  obrażen ia .

B U E N O S  A IR E S, 24. 8 Sam o­
lo t P a n a g ra -D o u g la s , u trzym u ją­
cy  s ta łą  kom u n ik ację  m iędzy B u e­
nos A ir e s  i S an tiago , rozb ił s ię  
w  p o n ied z ia łek  w  p ro w in c ji San  
L u is o m asyw  sk a ln y  w y so k o śc i 
800 m tr. Z a łoga  sam olotu  poni_>-

zn aczn ej a fe r y  korupcyjnej w  są ­
d ow n ictw ie  i  p roku ratorze so­
w ieck iej. W  w ie lu  m ia sta ch  pro­
w in cjo n a ln y ch  prok u ratorzy  za ła  
pów ki u m arzali sp raw y  k ry m in a l­
ne, p ro teg u ją c  d efrau d an tów , 0- 
szu stó w  itd . L iczn e  tr u s ty  p ań ­
stw ow e, by  zab ezp ieczyć  sw ych  
pracow ników  przed  szyk an ow a­
n iem  w ła d z  p rok u ra torsk ich , w y­
p ła ca ły  tym  o sta tn im  reg u la rn e  
p en sje . W  okręgu  św ierd łow sk im  
w ład ze p rokuratorsk ie  za łap ów k i 
um orzyły  p rzesz ło  9.000 spraw  
k rym in a ln ych . P row ad zon e docho  

J d zen ie  w yk rvw a coraz now e do­
w ody k orupcji so w ieck ieg o  ap ara ­
tu sądow o - prok u ratorsk iego .

Aresztowani*
konstruktora

Jak  donoszą  dzien n ik i so w iec ­
k ie, a resz to w a n y  zo sta ł k onstruk-

dniow ym  zachodzi® od V alm ace- 
d as m ie jsco w o śc i C adagua, L eza- 
na, Y illa su co , So p sia  no i V ivanco .

Zgon ś. p. profesora
E. Poirąftowicża

LWÓW, 24. 8. Zmarł dziś w e Lwo­
wie ś. p. pro., dr. Edward *Poręlao- 
włcz. em. prbf. U. J. K., znakomity 
romanisfa tłumacz i potia. Zmarły 
odznaczony byt komandorią orderu 
Odrodzeń a Polski, komandoria ordi- 
ru „Corom d‘ Italia '. Ś. p. prof. Po- 
rębówicz był czynnym członkiem 
Polskiej Akademii Umiejętności, Tow. 
Naukowego Warszaws uego i Lwow­
skiego, współpracownikiem wielu in­
nych towarzystw naukowych, dokto­
rem honorowym Uniwei syietu P o­
znańskiego, profesorem honorowym  
U. J. I<. W r. 1932 obchodsił jubileusz 
50-lecia pracy literackiej I naukowej.

W piątek będzie ogłoszony
Wyrok na Krzysztolorskieifo

LUBLIN, 24. S Y sądzie apelacyj- 
nyrr odbył się Jaiszy ciąg rozprawy 
ocwom i. czej przeciw pyleniu naczel­
nikowi Urręd, Skarbowego w  Rado­
miu, Krzysztoforskiemu £ urzędnikom

skarbowym i sam ortądowłm . Prze­
mawiał1 w dalszym ciągu obrońcy o- 
skarionych. Po przemówieniach obroń­
ców  rozprawę przerwano. Wyrok o- 
głoszony będzie w piątek, 27 b. m„ 
o godz. 12-ej.

Polskie K o n t r  t o r p e d o w c e
w Rydze

RYG A, 24. 8. D z iś  o  god z;n ie  
8-ej ranc p rzyb y ły  do R yg i 3 
k o n tito ra ed o w ce  p o lsk ie j m ary­
n ark i w o jen n e j: „Grom", „Eurza"  
i „W icher" . P rzech od ząc  obok  
zn a jd u jącego  s ię  u u jśc ia  D źw in y  
fo rtu  „Grom" dał sa lu t  z  21 strza- 
łóv’, na  k tóre  od p o w ied zia ła  a r ty ­
le r ia  fo  te c z n a  W c h w ili dob icia  
do n adbrzeża na D źw in ie , w szed ł 
na pok ład  „Grom u" att.achś w oj­
sk ow y m ajor B rzesk w iń sk i i 
człon k ow ie  tu te jszeg o  p o se lstw a  
R zp lite j. N a  p o w ija n ie  w ojen n ych  
okrętów  p o lsk ich  zeb ra ły  s ię  n a  
w ybrzeżu  lic zn e  rzesze  P olaków  
r y .k ic h . D ow ódca  zesp o łu  i zara­
zem  d ow ódca  OKP „Grom" ko­
m andor H ry n iew ieck i w  o tocze­
n iu  dow ódców  i w yższych  o f ic e ­
rów  trzech  jed n o stek  p o lsk ich

z ło ży li sw e  p od p isy  n a  zam ku  
p rezydenta , po czym  z ło ży li w izy ­
tę  m in istro w i w o jn y  gen . B a łod i-  
sow i, m in . sp raw  zagr . M u n terso - 
w i, dow ódcy arm ii gen . B erk iso -  
w i, sze fo w i sztabu  g en era ln eg o  
gen era ło w i H artm an isow i, do­
w ód cy  f lo ty  ło tew sk iej kom an do­
row i S p aae i b u rm istrzow i m ia ­
sta  R yg i.

W ieczorem , na cześc  o ficerów , 
p o lsk ie j m arynark i w ojen n ej m i­
n is te r  w o jn y  gen . B a łod is  w yd a ł 
p rzy jęc ie  w  k lu b ie  arm ii, z  udzia­
łem  człon k ów  p ose lstw a  R zp lite j, 
w yższych  o fic eró w  arm ii i  f lo ty  
ło tew sk ie j. D la  m aryn arzy  p o l­
sk ich  w yd an a  z o sta ła  w  K lu b ie  
k o łn ierza  k o lacja , a n a stęp n ie  u- 
rządzonc dla n ich  bal. ‘ 1

Japończycy z d o b y l i  I ankeu
50.UOC Chińczyków 

otoczonych
P E K IN , 24. 8. T u te jsze  dow ódz­

tw o ja p o ń sk ie  o trzym ało  p o tw ier ­
dzeni© w iad om ośc i © zdobyciu  
K ałgan u . W ojska ja p o ń sk ie  p osu ­
w ają  s ię  o b ecn ie  w  k ieru n k u  po- 
łu d n iow o-w sch odn im , w zd u ż l in ii  
k o lejow ej P ek in  —  S u iyu an . W  ob­
szarze  N ankou  Jap oń czycy  o to ­
czy li 50.000 w o jsk  ch iń sk ich . 4 -ta  
dyw izja  ch iń sk a  p o d ję ła  g w a łto w ­
ne u d erzen ie  w  o d leg ło śc i 16 km. 
nr zachód  od N ankou , ce lem  prze­
b ic ia  s ię  do P ek in u . Jap oń czycy  
n a ta rc ie  od p arli.

Zgoda poniewczasie
SZ A N G H A J, 24. 8. R ząd ch iń ­

sk i zaw iad om ił am basadora bry­
ty jsk ieg o , że go tów  je s t  p rzyjąć  
w  zasad zie  p rop ozycję  b ry ty jsk ą

Czystka
J a k  don sza  d zien n ik i, ob ecn ie  

odbyw a s ię  w ie lk a  czystka  w  fa ­
b ryce „L en m eta llu rgstro j" , A resz  
tow an y  zo sta ł dyrektor fab ryk i 
Iw anow  i jeg o  n a jb liż s i w sp ó łp ra  
cow n icy . P o sta n o w ien iem  rejon o­
w ego k om itetu  p a rty jn eg o  Iw an o­
w a w yd alon o  z p artii.

PAR YŻ, 24. 8. H avas d on osi z  
M oskw y, że  p len arn e  zgrom ad ze­
n ie  sow ietów  okręgu  m osk iew sk ie  
go p o sta n o w iło  u su n ą ć  z t  s ta n o ­
w isk a  p rzew od n iczącego  m osk iew  
sk iego  k om itetu  w yk on aw czego  

i P iła to w a , zarzu ca jąc  mu „brak  
czu jn o śc i p o lity czn ej, u tra cen ie  
łą czn o śc i z m asam i oraz sabota  
w a n ie  ru ch u  stach an ow sk iego" .

w  sp ra w .e  w y co fa n ia  z S zan gh a­
ju  ch iń sk ich  i ja p o ń sk ich  j i ł  
zbrojnych , j e ś l i  Ja p o n ia  ró w n ież  
w yraziłab y  zgod ę. O dpow iedź ja ­
pońska je sz c z e  n ie  n a d esz ła , lecz  
koła  ja n o ń sk ir  w yrażają  o p in ię , 
że z pow odu p rzyb ycia  n ow ych  
p osiłk ów  ja p o ń sk ich  do S za n g h a ­
ju , Jap o ń czy cy  ■ szybko w yp rą  
C hińczyków  i  p rzen io są  d z ia ła n ia  
w ojen n e poza obręb m ia sta , a 
w ó w cza s k w estia  u tw o rzen ia  stre ­
fy  n eu tra ln e j u p ad n ie  sam a przez  
się .

Naiikau zdobyta
W iadom ość o z a ję c iu  p rze łęczy  

N an k au  przez  w ojsk o  jap oń sk ie  
p otw ierd za  s ię . J e s t  to  bardzo  
w a żn y  punki s tra teg iczn y  i  zdo­
b ycie  N ankau  p ozw o li J ap oń czy ­
kom n a  p an ow an ie  nad  ca łym  te ­
renem  górsk im .

Komuniści podpalają lasy
we Francii

FAR YŻ, 24, 8 W śród  m ieszk ań  
ców  dep artam en tu  G ironde au że  
w ia ż e n ie  w y w oła ło  a reszto w a n ie  
pod zarzu tem  p od p a len ia  lasów  
17 -le tn iego  k om u n isty  A nd re Be-

d aje „La L iberte" , gd zie  p raco­
w a ł o sta tn io  B eau  w  jednym  z ga  
rażów , p rzyp u szcza ją , że  dokonał 
on sw ego  czynu  na  sk utek  podbu­
rzającej k am pan ii k om u n istów

au . M ieszk ań cy  A m bares, jak  po i przeciw  w ła śc ic ie lo m  O kohcznycn
lasów .* I

Nowy cantach w I zlłonie
na życie premiera Sć âzars.

L O N D Y N , 24. 8. R eu ter  donosi 
z L izbony, że  w yk ryto  now y za­
m ach  na ż y c ie  p rem iera  S alazara  
Zam ach ten  zosta ł udarem niony

przez p o lic ję  w o sta tn ie j ch w ili. 
P o n ieu d an ym  zam achu , sp isk ow ­
cy m ie li zam iar rzu c ić  na sam o­
chód prem iera  bom bę zw ykłą .

Prr ces dwóch bandytów
* skazanych na karę śmierci

W Sądzie Najwyższym wyznaczone 
zostały pierwsze ierminy rozpraw w 
procesach karnych, w których ostat­
nio zapadły w dwóch instancjach w y­
roki śmierci przez powieszenie. Na 
dzień 23 września wyznaczono roz­
prawę w sprawie karnei dwóch ban­
dytów, która miała dość niezwykłe 
koleje. Rozpoznana będzie sprawa 
bandytów Hlabika i Opackiego, ska­
zanych przez warszawski Sąd Apela­

cyjny na karę śmierci przez powiesze­
nie za zamordowanie w białostockim 
księdza Odlanickiego. Wyrok w is  
sprawie miał się już uprawomocnić, 
gdyż obrońca wyznaczony z urzędu 
dla sporządzenia kasacji zrzekł się 
tego środka prawnego, wychodząc 1 
założenia, że nie ma podstaw do skar­
żenia wyroku. Wskutek poaunia ska­
zańców, sąd przywrócił jednakże ter­
min do wniesienia skargi kasacyjnej
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